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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z  W iddnia dniu  i/|- K w ietnia . —  ^
Dyrekcyja uprzywilejowanego austryjackiego 

narodowego liant.ii , spaliła dnia wczorajszego 
dziesięć inilijonów ZR. w pieniądzach papiero­
wych przez siebie wykupionych we W torek, i 3. 
Kwietnia o godzinie 9. rano , w domu na stoku 
j rzed bramą zwaną Stubenthor, w obecności wy­
znaczonych c. k. Koinissarzy i c. k. Izby rachun­
kowej stanu , kredytu i centralnej.

W  dalszym ciągu spisów w gazetach wiedeń­
skich do dnia i 5. Kwietnia dochodzących, a przez 
Komissyją dla dotkniętych powodzią ustanowioną, 
N. Panu podanych, ogół darów wynosi 52^6 ZR. 
/|3 2/5 k r . ; przez powszechną składkę weszło 
1692 ZR. 17 kr.

Przewielebny Biskup L in ck i ,  Jerzy Tomasz 
^ icg ler,  właściciel dóbr Garsten, dal Koinissyi 
1 n-.z  . i  Fauji ustanowionej sto mac ówśa ha za- 
siew wiosmany Jia <łoLKnietych powodzin.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
Gazety warszawskie zawierają następujące po­

stanowienie N. Cesarza Rossyjskiego i Króla P o l­
skiego , zwołujące Sejm:

Wypis z Protokółu Sei, -t  1*Ąatu Stanu 
Królestwa Pt [kiego.

Z  Bożej Łaski My Mikoła^ I. Cesarz wszech 
R ossyj, P\ról Polski i t. cl. i t. d. it. d. W szem  
tr obec i komu o tein wiedzieć należy . wiadomo 
czyn im y:—  Zapatrzywszy się na artykuły 01 i 87 
t.Stawy konstytucyjnej Królestwa Nusv..'gr> P o l­
skiego , tudzież na artykuły 90, 91 i 90 statutu 
organicznego o reprezentacyi narodowej; posta­
nowiliśmy zwołać obie Izby sejmowe w slo łecz- 
nem mieście Naszem Warszawie.

Sejm otwartym będzie dnia 16. ( 28. ) Maja, 
zostanie Zaś zamkniętym dnia 16. (28.) Czerwca 
rolui bieżącego.

Posłowie i Deputowani od gmin zgromadzą się 
*• rzecz.onej stolicy Naszej na dni siemn przed 
f,twarcie;n sejmu dla udowodnienia przed Sena­
tem ważności swych wyborów.

^Senatorowie Naszego Królestwa Polskiego, zjadą 
się przeto w tejże stolicy w tymże samym czasie.

Senatorowie , Posłowie i Deputowani!

Dwanaście lat up łyn ęło , jak nieśmiertelny 
wskrzesiciel ojczyzny waszej zgromadził was po 
raz pierwszy około Tronu Swojego i wezwał do 
używania najdroższego z p rzyw ile jó w , które 
wam nadał.

Odziedziczywszy berło Jego,  równie jak Jego 
dla was uczucia, powołujemy was na nowo w tym 
samym zamiarze.

T rzy  już odbyte Sejmy dały wam dostatecznie 
poznać i ceł, jaki ma być przedmiotem usiłowań 
waszych, i to , czego wam unikać wypada.

Doświadczenie wykazało korzyści spokojnych 
obrad i zgubne skutki niezgody. T o  doświad­
czenie dla was straconem nie będzie.

W  naradach waszych postępować będziecie, 
o czćin nie wątpimy, z tein zamiłowaniem dobra 
publicznego które was zawsze ożywiało ; z tym 
duchem porzą.1’ •> i jedności, który pracom ostat­
niego zgromadzenia waszego przewodniczył.

Przvtem zapewniamy was o życzliwości Naszej 
Królew skiej, Boskiej was poruczając opiece.

Dań w Petersburgu dnia 25. Marca (6. Kwiet­
nia) roku pańskiego i 83o, a panowania Naszego 
piątego. (Podpisano:) MIKOŁAJ.

Rossyja.
—  z Petersburga d. 19. (3 i .)  M arca —

O przybyciu N. Pana do Moskwy, umieszczamy 
z Pszczoły północnej następujące szczegóły, wy­
jęte z listu pisanego pod dniem 21. Marca: —  
Nikt z mieszkańców Moskwy , * nawet najznako­
mitsze o so b y , nie domyślały się radości, jakiej 
doznała dawna stolica Monarchów Rossyi w dniu 
tg. Marca. N ie  wiedzieliśmy w cale ,  że Cesarz 
Jinć wyjechał z St. Petersburga. Miły gość domu 
Cesarskiego, młody X iążę  Pruski, dawno już 
oczekiwany w Moskie, przybył dnia 17. Marca. 
Kemnż z nas nie jest drogim brat Cesarzowej 
Rossyjskiej, który i tak przez ludzkość jedna s0* 
bie wszystkich. W  dniu 19. Marca Zran arozIe“ 
gła sic wieść , że Cesarz przybył. Wiadomość 
te jeden drugiemu udzielał jak najśpieszniej- 
Powątpiewano nawet o niespodziewanej rado"
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ści , dążono do Kremlinu , powiewająca na p a ­
jacu cesarskim ci.orągiew przekonała każdego 
o prawdzie odebranej wiadomości. Moskwa uwa­
żana jest za obszerne miasto, lecz wtedy można 
było o leni wątpić, gdyż jnż wcześnie z  rana spo­
strzeżono mieszkańców/najodleglejszych przed­
mieść w Kremiinie , którzy przybyli dla widzenia 
twarzy ukochanego Monarchy. Dwóma dniami 
Yi^jrzód zdawaio się, że Kreiniin jest bezludny, 
tylko podczas nabożeństwa uidziano tu i ówdzie 
o so b y , lulające się do Katedry Wniebowzięcia 
Najświętszej Panny lub do katedry Archanioła, 
aby sie tam pomodlić przy grobowcu Monarchów 
R ossyi, pomodlić za najukochańszego Monarchę. 
L ecz dnia 19. snuło się w Kremiinie mnóstwo 
lc d z i ,  którzy wszystko porzucili ,  aby tam jak 
najprędzej pośpieszyć. Bylato powszechna uro­
czystość, winszowano sobie wzaiemnie ; wszyst­
kich jedna tylko myśl oźyuiala; nie bylito pod­
dani mówiący o swym wladzey, lecz bylyto dzieci 
mówiące o swym ojcu. £,agodna i łaskawa twarz 
je g o ,  jaśniała blaskiem naszego szczęścia, które 
uwielbiany Monarcha z naini podzielał. IUoby 
chciał poznać potęgę Rossyi , lenby musiał po 
luuiiknieniu huku dział rossyjskich przy brzegach 
Eufratu i blisko, bram Stambułu widzieć władzce 
Ross\i vv murach Kremiina , w pośród cisnącego 
sic koło niego ludu. Tu wspomnienia dawnych 
czasów , dzieła Cesarza i miłość ludu, p rze m a ­

wiały językiem , jakiego żadne pióro oddać nie 
zdoła. Wszystkie stany i osoby łączyły sic wspól- 
nćin wszystkich równo przojmującćm uczuciem, 
którem my Rossyjauie pochlubić się możemy.

Dnia 28. Marca X iąże Pruski Albrecht wnaj- 
lepsem zdrowiu powrócił wraz z  orszakiem swoim 
z  Moskwy do tutejszej stolicy.

Donoszą z Erzerum pod dniem 11. Lutego, że 
śnieg głęboki wstrzymał dowóz żywności z oko­
l ic ,  i że już dwa dni oczekiwano przybycia poczty 
z  Tiflis.

Turcyja.

Dokończenie wiadomości z Serwii , przerwa­
nej w przeszłym Numerze :

Mówiąc o podatkach rzekł Xiązę Miłosz mię­
dzy innemi : „D o  łych czas płacił naród pod różną 
naźiyą podatki , które nie tylko W . Porta , ale i 
każdy W e z y r  według swego widzi mi się mógł 
podwyższać; wszystkie te podatki , wraz z owe- 
mi za produkta krajowe i poglównein w jedne 
summę z b i t e , będą rocznie W .  Porcie pod na­
zwa „oznaczonej daniny, która nigdy nie będzie 
podwyższaną", opłacane; posiadłości prywatne 
T u rków , jako to; domy, ogrody i 1. d. , będą 
od nich odkupione ; za pożytki zaś Sułtansl i e , 
jako to ; z  Mukaiaa, Siainet i Sipahiluk, będzie

roczna opłata wyznaczona i do daniny przyłaczo- 
na. —  Oalej wyliczył X iązę korzyści narodu , 
z zabezpieczenia i nietykalności majątku, zawis­
łego wprzód całkiem od sainonŁadności Turków, 
przy zakwitnieniu handlu, zarobkowości, zapro­
wadzeniu szkół , drukarni i szpitalów , szczegól­
niej zaś przy wspieraniu umiejętności , cywiKza- 
cyi i t. d. Tu winszował Miłosz narodowi szczę­
ścia z osiągnięcia wszystkich tak dawno z upra­
gnieniem oczekiwanych swobód i praw, i oznaj­
mił Zgromadzeniu, że depntaryjn w Konstanty­
nopolu ma potrzebne instrukcyje , aby wszystko, 
co jeszcze należycie nie ustanowione , z W.Porta 
oznaczyła i ukończyła; reprezentantów zaś na­
rodu zwołał dla t e g o , aby onym wręczył chnti- 
szeryf Sułtana , iżby rząd Serwii uorganizowali. 
W y ło ży ł  obszernie obowiązki rządu ku narodo­
wi , jakoteż narodu ku rządowi ; przytoczywszy 
z historyi przykłady iieto Państw, kióre w ie­
kami stały, utraciły swoję wolność i zaginęły, i 
wskazawszy przyczyny tego upadku, polecał ón 
wszystkim powszechnie , szczególniej rządowi , 
zachowanie nabytych praw dla potornków , i to 
odrodzenie S erw ii,  przez odrodzenie obyczajów 
i ducha publicznego na wiecznie niewzruszonej 
podstawie nstalii . Ponieważ człowiek w chwili 
błogiej i szczęśliwej łatwo długie cierpienia za­
pomina , ostrzegał naród, iżby się nie wyradzał, 
i zagrzewał g o ,  by odpowiedział słusznym o- 
czekiwaniom śwjala cyw ilizow anego, szczegól­
niej zaś W ładzcy  R o ssy i, opiekującego się na­
rodem Serwijskim i t d. Poczem zwrócił rzecz 
do siebie i do swojego dotychczasowego rządu: 
„Dotąd —  rzeki on —  cały ciężar zarządu na 
mnie samym spoczywał. Od lat przeszio czter­
dziestu calem mojem było usiłowaniem, ten cel 
osiągnąć ; jedyna droga do osiągnienia tegoż, było 
dla nas to zbawienne , spokojne zachowywanie 
się i posłuszeństwo ku W . Porcie, takie było na­
wet wyraźne życzenie i rozkaz naszego dostoj­
nego i spaniałego Opiekuna Cesarza Jmci Pios- 
syjskiego. W praw dzie  , wielu moich współbraci 
zapoznawało mię ; nieustanne starania moje, przez 
które zachęcałem naród do trzymania się wier­
nie tej spokojnej , jedynie zbawiennej i do tego 
ćcln wiodącej drogi , iniane były za chciwość 
panowania, rozporządzenia moje, aby potrzebne 
w tych czasach pieniądze wkassie narodwej po­
zostawały, za nienasycone łakomstwo! Okrzycza­
no mię tyranem , straszydłem chciwein krwi b li­
źniego. Rozdzierało mi sie serce, gdy tak od 
moich współbraci byłem zapoznawany, miasto, 
że zasługiwałem na ich zaufanie i m iłość; wsze­
lako nieporuszony bvłein w mojem przedsięwzięć 
ciu , aby ojczyzna kiedyś do tego przyjść mogła 
kresa. Burzycieli spokojności i przeciwników



213  —

naszej wspólnej pomyślności według nieodbilej 
potrzeby karałem surowo.*) W szelako nie wąt­
pię bynajmniej, iżby między waini Serwijanie , 
byl jeden, któryby swojego syna zupełnie nie 
potępił i na śmierć nie wskazał, gdyby zupełnie 
był przekonany , iż syn jego ina zamiar powsze­
chnej z g u b y , zguby drogiej ojczyzny. T o  by­
łoby nieodzownie skutkiem każdego z tylu kno­
wanych spisków , któreśmy niestety ! przeżyli ; 
—  przekroczenie naszego posłuszeństwa przeciw 
Sułtanowi , byłoby było dostatecznem powodem 
dla rządu cesarskiego zaprzeczyć nam słusznego 
przyznania zastrzeżonych przywilejów ; przekro­
czenie wyraźnego, dla nas tak dobroczynnego roz- 
kazu naszego spaniałego Opiekuna Cesarza Jmci, 
bł/łoby było dlań słusznym powodem, zrzeć się 
^as , i pogardzając jako niegodnymi i niewdzię­
cznymi , zostawić nas naszemu losowi. A  zatem 
nic przez chciwość panowania , leez tylko z mi­
łości i troskliwości osiągnienia dobra powszech­
nego, szczęścia naszych potomków i drogiej oj­
czyzny przywłaszczyłem sobie najwyższa w ła d z ę ! 
Z  dotychczasowych podatków , wszystkich docho­
dów i wydatków , prowadzone były należycie i naj­
sumienniej rachunki; przekora się naród , że do­
brem jego sumiennie zarządzałem. P rzez  oszczęd­
ność z< .alem kilka milijonów ! Złożone są w kas- 
sieuarodowej w gotowiźnie , wraz ze wszystkiemi 
rachunkami.“  W ynurzywszy w najczulszych w y­
razach wdzięczność narodowi za położone w nim 
zaufanie, i za przychylność 111 niemu przez wię­
kszą część okazywaną, rzekł dalej: „T eraz  sta­
nęliśmy u pożądanego celu , teraz jesteście wy, 
naród i ojczyzna szczęśliwymi; teraz czas, aby się 
i  ci, którzy mię zapoznawali, przekonali zupełnie, 
że we wszystkich czynnościach moich , powodo­
wała mną najczystsza miłość do narodu i jedyne ży­
czenie dla dobra powszechnego. Zrzekając się 
dobrowolnie waszego wyboru i wiecznie niezło­
mnej wierności narodu, kilka razy przysięgą po­
nawianej i zatwierdzanej, be z w ezwania i  do­
brow olnie składam  w ręce w asze m ój urząd. 
Przyjaciele ! wybierzcie ojczyźnie innego W ładz- 
cę , wybierzcie najlepszego i najzdolniejszego z 
narodu i urzadzcie rzad; potem donieście o wa­
szych uchwałach deputacyi narodowej w Konstan­
tynopolu , aby takowe W . Porta przyjęła i za­
twierdziła. Zawsze was szczerą radą moją wspie­
rać będę.“  Gdy ostatnie słowa wymawiał Miłosz,
przerwało mu Zgromadzenie odgłosem: „O jc z e  1
Zbawco ojczyzny! N ie  wiemy i nie- chcemy in­
nego wyboru ! Bóg wybrał cię na naszego zba-

■) Ju ż  w  d . J7. S tyczn ia  1827 na Z grom adzeniu  n a ro ­
dow cu! o y ł  u n .o sz  "m uszony  b ron ić  sic n a  z a rzu t 
Jałioznslwa i okrucieństw o. '  ' -

(1’rzy p isch  gazety  B erliń sk ie j.)

wce ! M y ,  cały naród, jesteśmy dziećmi tw oim i! 
Niech żyje Miłosz! Niech żyje nasz Xiążę i je­
go rodzina ! B óg  cię wybrał na naszego W ładz- 
ce i Pana! Naród zaprzysiągł tobie i twoim po­
tomkom niezłomną wierność! My ponawiamy te 
świętą przysięgę, za siebie , za naród i za naszych 
potomków! Dokończ twojegQ dzieła , zaprowadź 
sam rząd dla nas, jak ci się najstosowniej zdaje! 
Wszystkie twoje rozporządzenia są dlanąsświę- 
temi i niezlomnemi ustawami! Pod twojem prze­
wodnictwem zostaliśmy wolni od najstraszniejszej 
tyranii naszych ciemiężców! Naród wszystko to­
bie winien , tobie winien się wypłacić mieniem 
i krwią! Któżby nam mógł lepiej zachować prawa 
i swobody nad ciebie, któryś nam je wyjednał i t.d." 
Miłosz chciał kilka razy zabrać g ło s ,  ale rozrze­
wniony oznakami radości tysiącznych głosów 
zgromadzenia, nie był w stanie. Przy odgło­
sie przyzwolenia ludu został do pałacu odpro­
wadzony. Urzędnicy , duchowieństwo i wszyscy 
obecni reprezentanci zebrali się zaraz potem 
w sądzie wyższym , gdzie wybrany przez ogół 
w y d z ia ł , sporządził trzy akta, które zgroma­
dzeniu odczytane i jednomyślnie od niego 
p rzy ję te , na trzech zwojach pargaminu napisa­
ne , przez wszystkich obecnych po kolei pod­
pisane i pieczęciami stwierdzone, tak , że każjdy 
akt opatrzony był 1000 podpisów. Pierwszy 
akt adresowany był do X ięcia  Miłosza Obreno- 
w ic z a , którym naród nadaje mir imię ,,ojca oj­
czyzny" i jego , jakoteż jego prawych dziedzi­
ców uroczyście panującymi Serbskiemi Xiążę- 
tami potw ierdza, i tak jemu jakoteż jego na­
stępcom przysięgę niezłomnej wierności i u le­
głości całego narodu odnawia. —  Drugi adres 
obejmuje podziękowanie narodu do Sułtana, 
z ponowieniem najpokorniejszej p rośb y , aby 
Miłosza Obrenowicza uznał prawym i panują­
cym Xięciein Serbii i godność tę w rodzinie 
Miłosza dziedzicznie stosownie do wiecznie nie­
złomnej uchwały narodu łaskawie potwierdził.—  
Trzeci akt jest równie adresem dziękczynnym 
do najspanialszego Monarchy, Serbiją się opie­
kującego. Praca ta trwała do dnia następującego. 
W  d. 9. Lutego zaprosiło zgromadzenie Xięcia 
do kościoła, gdzie mu uroczyście te trzy akta
wręczone zostały. Zgromadzenie ponowiło X ie-  
ciu imieniem narodu przysięgę, poczem ją Xiazę 
znowu ze strony swojej narodowi złożył. Du- 
cliowienstwo zaintonowało T e Deum . Biskup 
Szabacu Gersfeimos miał mowo, której ponieważ 
jest grekiem , nieumiejącym języka serbskiego, 
nie kładziemy *); zato czuła mowa Arcykapłana

*) B iskupi g reccy , k tórzy  S e rb o m , ró w n ic  ja k  u rzęd n icy  
tu re c c y  i korpusy  w ojskow e z K o nstan tynopo la  b y ­
w ają  p o se la n i, ju ż  d la  tego są w  k ra ju  n ienaw idzeni.
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Sźabdću pobudziła wiotszą część zgromadzenia 
do łez  radości. Tak sic shończyE ta uroczy­
stość , oprócz uczt Xięcia  dla wszystkich obec­
nych dawanych. Przed pożegnaniem się ze zgro­
madzeniem , dał X iążę między innemi onemuż 
riauke , aby jej narodowi udzieliło: ,,Chociaż
wszyscy daliście krotnie niewątpliwe dowody 
waszej miłości o jczyzn y , wszelako przykład 
cn oty , jaki nam wszystkim stawił niedawno Mi- 
lity Jowanowicz , zasługuje, aby go publicznie 
Oglosić.“  Tu przedstawił im Mility Jowanowi- 
cza blisko 5o lat mającego, włościanina prostego 
Z  Vrbovvacu w obwodzie Semendriarskiin. ,,Czlo- 
wiek ten miał syna jedynaka, który z dwoma 
jeszcze młodzieńcami-, swojeini towarzyszami, 
przed pięciu laty zabił cudzoziemca i rzucił 
W  Morawę. Z pieniędzy znalezionych przy za­
bitym dostał syn Mility 18 piastrów i parę pi­
stoletów. Pieniądze i broń Zakopał, aby się go 
ojciec nie pytał. Jeden z  jego towarzyszy n- 
inarł niebawem na pewną ch orob ę, drugi uto­
nął w Morawie. Czyn te n , był tajemnicą \ 
nikt o niem nie wiedział prócz syna M il i ty , 
jednego z zabójców. Gdy już kilka łat upłynę­
ło , i zabitego ani szukano ani znaleziono , i o- 
badwa wspólnicy Zabójstwa nie żyli , i nie było 
podobieństwa podejrzenia , dobył syn Mility 
Zakopaną broń i pieniądze -— atoli od ojca przy- 
ciśniony, odkrył tajemnice. Chociaż jakeśmy 
r z e k l i , nie było porozumienia, wszelako ojciec 
nie wahał się uczyn ić, co postanowił, związał 
zabójcę —- i oddał go sądowi z tymi cZułemi 
Wyrazy: »>>>Jestto mój syn I moje jedyne dzie­
cię! W szyscy przysięgliśmy rządowi i naszemu 
X ięciu  wierność , że między sobą nie scierpiiny 
złoczyńcy! Syn mój jest zbójcą Sądźcie go 
według sprawiedliwości !«* Temu cnotliwemu

Ś w ię ty  Saw a i S zczepan  D uszatl ustalili S c tb o m  n ie ­
zaw isłość  kościo ła o d  K o n stan ty n o p o la . Z  w y  w ę d ro ­
w an iem  P a try ja rc h y  A rsenijusza w  roku  1690 zginę­
ła  znowU sam ois tn o ść  kościo ła se rbsk iego . O d  tego  
Czasu p o se ła ją  S erb o m  z K o nstan tynopo la  g reck ich  
b isk u p ó w  1 k tó rzy  zw y cza jn ie  u rząd  sw ój za p r e -  
b endę u w a ż a ją c , m a ło  się tro szczą  o  zbaw ien ie  dusz  
sw o ich  o w ie c z e k , k tó ry m  n aw e t p rz y k ro  je s t u czy ć  się  
ich  języ k a . D aw niej B isk u p i greccy  trzym ali się 
Zawsze T u rk ó w , jeździli sp a n ia te , zb ro jn i in icczcin  
I b e r lc n i ,  i ja k  dzisiaj ży li sw obo d n ie  ze sw ojego  
d o ch o d u  dim inicy (p o d a te k  k o m in o w e g o ) . O n ito  

oW iększvii je szcze  bardziej n ienaw iść n arodow ą S e r ­
ó w  ku  "G rekom , N iedaw no ch ciano  dim inicę za­

m ienić lia sta łą  o p ła tę ,  co  jeszcze  n ie  da ło  się z ro ­
b ić , Z  resz tą  d u ch o w ień stw o  ulega sądow i św ieck ie­
m u , i P o p i i M n ic h y  w skazani b y w ają  na  karę  Cie­
lesną. (P rz y p is e lt  gazety B erliń sk ie j.)

ojcu darowałem życie obłąkanego syna!« Syn 
M il ity ,  Szymon zaledwie ma mieć lat 22. *) 

W i e l k a  B r y ta n i ja  1 I r la n d y ja .  
Courrier  z d. 3. Kwietnia donosi: sUpowa-

żnieni jesteśmy zaprzeczyć w ieść , będącą w u- 
biegu względem zdrowia Króla Jmci. W  pra­
wdzie Król Jmć był  s la b y , w skutek afekcyi 
żółciowej przez zaziębienie powstałej, atoli po­
dług ostatnich wiadomości ma się Monarcha le­
p ie j ,  a jego wyzdrowienie najlepiej szło.a 

W ed łu g  oświadczenia lira. Aberdeen danego 
w Izbie wyższej d. 2. Kw ietnia, i P. Pe.el 
w Izbie niższej, nie mogą w prawdzie na teraz 
dokumenta ściągające się do układów z Gre- 
cyją Parlamentowi być przełożone, jednakie trzy 
intresowane Mocarstwa w tej mierze zupełnie 
się zgodziły , główne układy są ukończone, i nie 
pozostaje jak tylko kilka innićj ważnych punk­
tów między Xi/jciein Leopoldem a wspomnio- 
heini Mocarstwami do Załatwienia.

Między kilkoma członkami Izby niższej przy­
szło do rozpraw względem uwagi przypisywa­
nej Sekretarzowi administracyi, dotyczącej się 
szpitala w M alcie:  mianowicie, że dano nagle 
rozkazy, aby roboty około tego szpitala przy­
spieszyć , twierdząc , że Sekretarz administracyi 
wyraził s i ę , iż się to d z ie je , ponieważ flota 
angielska może być w przypadku , że się będzie 
Uiusiała potykać. Z  czego wnioskowano , iż An- 
glija w ostatnim roku była na punkcie prowa­
dzenia wojny ku obronie Tnrcyi. Ministrowie 
oświadczyli to być fałszem , nie dawszy z resztą 
dalszego objaśnienia powyższyeh wyrazów Se­
kretarzowi administracyi przypisywanych.

*) W y p a d e k  ten  p rzy p o m in a  p o d o b n y  z ro k u  1816. 
P o d ó w czas p rze ło żo n y  kancelnryi n ad w o rn ćy  w  B el­
g ra d z ie , P io tr  M olcr i M e tro p o lita  N ikszyc chcie li 
p o d n ieść  rokosz p rz e c iw  M iło szo w i, i w  ty m  celu  
p o łączy li się  z P aszą  B elgradzkim . P rzedstaw ili m u 
jak o też  W . W e z y ro w i, iż n ie trudno  będzie  lud ro z ­
b ro ić ;  ale inaczej się stało'. VV zeb ran e j radzie  w  
B elgradzie p o ch w y c ili kniaziow ie k a n c le rz a , zw iązali 
go i skazali n a  śm ie rć , k tó rą  satn P asza  m usia ł ka­
zać w y k o n ać . N ik szy c  zosta ł w  S zahacu  zab ity .

(P rzy p lsek  gazety  B erliń sk ie j.)  
S p r o s t o w a n i e .  W  ty m  sam ym  a r ty k u le , num erze  

p rz e sz ły m , osta tn im  p rz y p is l iu , w ierszu  5 ly m  od 
d o łu ,  m ias to : „ jak  sz y ch ty  i szlaki“  c z y ta j ;  „ jak  
sz y c h ty  i żuzle“  i t .  d ,

W ID O W IS K A  w e  L W O W I E .

T e a t r  p o l s k i .  —  D ziś : S z k a lm ie iz a n k i ,  O p e ra  w e 3 
ak tach  (d la  tu te jszego  te a tru  nap isan a). 

T e a t r  n i e m i e c k i .  -— J u t r o :  D ie  iv e isse  J fra U j O p ó r 
in 3  A k tcn .

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 17. R O ZM AITO ŚCI.)

Mcdaktor: M ikołaj M icb a lew icz; —  Drukiem : Piotra Pillera.


